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Gum nadsyłaO wprost Jo Administracyś „Nowelrumr-ate i cpioszenia (inseraty) uprasza się
Reformy*1 w Krakowie. — Nr. rach poczt Kasy Oszozęd, 857.484.

<et!al;cya: n). ianieliońsku 10. Adninistracya: ul. św. Ansy 3. — Telefon ilrdakcyi 41, Adrni- 
lis.racyi 2,41,dla rozmów znmiejBeowych 1572.— Rękopisów nadsyłanych Kedakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż nnmerów po 8 halerzy: w Bin.zfc dzienników S. Sr kijowskiego, ulica 

Trzeciego AJ aj a 1, 6 i w Biurze Plohna, ulica Karoiu LnawLkw 9.

C e n a  i m r a e r n  6  f c ć d . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  8  h a l . W Y © A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

ow ą  t
Agencja J. Ilopcasai 

ca. ni. .lag iellońsk . 7'

zamiojpcową: A dminlskrseya „Nowej ę*śeAkw“ i w*zys+Kie urzędy pocztowe '; naie' 5 
Administraoya „N ow ej-Eefonny“. — Ciiówna trafiki, w Ryna.ii. —
1 A. Saiomorowei, nl. Szczepański. 9; Bicrr dzienników M. Hnncz

Trafiko w Enkiennioach.
Zamiejscowa prenumerata i ogłoszenia (in sen ty ) przyjmują: we Lwowie Biura diiennikOwi’ 
A. Bi ohbtaib ilioa Karola Li dwika 1. 21. —  3. S«ko?o“ ski, nlica Trz°riego Kaja 1. 5; 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gnid- 
sohmied (sprzedaż oddz'e'nyoh jum e ow), I., W ollzeile 6. — M. Hnkes Nachf Haasensteia  
& VogLr (takie w Hamburg"!. F rankmroie n. Al., Berlinie, I.ipsku, Bszyle: i *Vr ic-aw in).—  
R. Mcjse (takie w Berlinie, Jiamourgu, Monschinm i Norymbe-dze). — B . Sthalek fWoIlzeiis —> 

W Psryżr Societt M atoclle de Pahlicitó A. Lorette, directenr, H ue Rougemont 14.
Do numeru popolu inioweeo przyjmuje się tylko „Nadesłane11 po 95 hal. od wiersza. — Głosy

p ibiiuzne po 2 kor. od wierszą.
W  numerze popoiudniowym, ■wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczn- . zamieszcza się

rakze inne iuseiaty.
Załączniki do „Nowej Reformy11 (prospekty, oyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę'
2 kor. od 100 eirz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów

Braw a

Afera dyplomatyczna.
K raków , 27 czerw ca.

D zienniki n iem ieckie pwnijtettiiie znalaz ły  spd- 
fcftunsy $ ć  ' M  -wyrzutów na tomiat n ieudolności dy- 
L o m a O y i  memhedMej. A fera  dyipiomM yozna %  

ropózycyam i pokojowemu Niem iec, przecls-ta- 
ł  kfiiciai m  ppśredniic.tweoi /sawitjcairsStiTn, w yro- 
tSa. na. mową k lęsk ę  dyplom  ad yewną Niem iec, «ą- 
nin. m ężow ie stan u  niem ieccy  fń&ilptó się mogli,
0 Kię dzieje y la ś c w ie . W am hlu, póopohoAYano
1 j  d  d o  p rzy jęc ia , nic byty areale u p o k arza jące  
Ha R osja. cw  -z-om by ły  dla n iej n a d e r  korzy- 
fne, n w .M  pow ied/Jeć naw et za korzystny', ja k  
Li p ań d w c , woj.-kawo pab ile . Nie była tu  pro- 
ł.iy, 'eya pokujew a fclóraiby się  n ie  nadaw ała. do 
r.jbl>'zncgo omaueiania, muf! k tó rą  T /ąd  noeyj- 
fci m ógłby ty lko  ukradk iem , w ta jem n icy  przed

ik i ic a n  s p o l e c - z e ó c ^ w e i i i  z a s t a n a w i a ć  s i o ,  j a k -  
f . i .  ) j y  o  z a m a c h  s t a i w  c l r o t t ó ł o .  R z ą d  •n ie T n ie -  
k i  r ó w n i e  d o b r z e  t.- p r o p o z y c y c  r . i ó g ł
iy t  p r K C i l s t a w ić , ,  ju .- .  i z o d m e  o a T i f e d c z e n u *  

t c t f h m a n n a  I ł o i l w e g a ,  z  lm w s ln ie y  p a ir la .n n c n ła r -  
ic j .  L d a w c f t c r z  s i ę  s t a i o  t e d y ,  ż e  r z ą d  n i e m i e c k i  
W l a ł  u i y ć  m o t e d  z  c z a s ó w  j e s z c z e  t a j n y c h  a -  
;o ii't(> \v  d y p l o m a t y c z n y c h  'O S łe m n n is to g io  n d e k n  i  
' ż y j  w  t y m  o a t u  p o ś r e d i n i o t w a  'O a o b n ik a . k t .ó r e -  

t o J H o ła  c a ł k o i w i c i e  j e s z c z e  n i e  j e s t  w y j a ś n i o n a ,  
Ł t ó r e g o  j e d n e  i  d z i e n n i k ó w  n i e m i e c l i . d i  b i o r ą  

sa p ó d i f e w ł o i b e g n  p r z e z  k o a l i c y  ę ,  a g e n t a . - p r o w o -  
cati »ra , i n n o  c zy .ą b o .śc i  j e g o  ł u l e n c y j  n i e  w a h a j ą  
(ię  b r a  ' g o r ą c o  ąr  e b r o n ę ?  N i e  u l e g a -  w ą t p i i k u -  
ic:i, ś e  r z ą l l  n i e m i e e l i j  z  w ł a S n y n n i  w a r u n k a m i  
K k o j u  k r y ć  s i ę  m u s i  m ie  p r z e d  k o a l i e y ą ,  l e c z  
A r ta d  r / l a s n e m  s p e l e c z e i i s i w c m ,  k t o r c *  i t f ł a r o -  
> nna k n z y t k a d t w e m  W z e i l k ą  p ó l c o j o w ą  a k c \ ' ę .

W szech niem ieccy aneksyonióoi, k iórzy" wl 
y u c a ją  'z g ó iy  prJkój ]>ez trneksyj . odszkodo­
wań wedle jiOsy^jskie.j form uły , zm usili rząd  d» 
irejśoia n a  drogę porozum ienia z pom ocą faj- 
icch dy-iplomaityciinyTb ag en tó w  W szoclinio- 
rroooy dneksyoiniśei są te d y  w inni te j now ej 
Dforaakii, w totArą sdę przem ieniła pon-owna. pru- 
łc z jc y a  pokojow a Niemiec*. W ai-unki p ek o ju , 
uizeid.sta.wion.e ju*zez N i c m e t . n a w e t  g d ybv  zo- 
ilafiy 'tiptłbLkowane w  in n j cli ąyaTimltach, skaó 
iię m ogły ty lk o  potężnym  śhoYłkiem ag itacy j- 
tyui iza njaty clinriasto wyan pokojem  n ew nntr” 
łcejijkkiiego państw a. Piiblikaieya t.ukieb wn.Ńrn- 
rów wy,(ść m ogła ty lk o  n a  korzyść  N iem iec.' — 
ktrn jed n ak , gdwie się  n ra  (dio czynienia z psv- 
ilKiIogią tłum ów  a-<ozstrzygają .ticjcdnokrotiilo  
TufSie szczegó ły  n a lan y  foranalnej, k tóro  cpra- 

p o tn - tią  naid4LĆJłitt.łftt«ó-r zupolnio iitoy  <•}»*.- 
J k ie r .  P ropozycya niom feoka p rze ję ta  została 
nnęz A nglików  i opub likow ana ar »Tiinosa:c l«  
C kdyńdtieh. ornz w iSidcyalistycGnym dzienniku  
łzSókbidmskrm Braaitónga1, zairńm dp jść  m egła je ­
szcze rą k  a d ic sa ta . 1 o , vo przedstańcione o tw ar­
cie, .młałaiby cecliy  propozycy i 'uczciwej, k tó rą  
pnzyją^ anożóm lub ojliran-ciić, a le  n a d  k tó rą  w ka'- 
bdjjlai jateie .onhażmo trzeba  się  'zastanow ić, to  
tiabralo 'wbecnic cccii icnutego sk ry c ie  podslep- 
hcgOi&aimacbiu. idu,siato to  'doprowkdraić do -takie- 
1'° •yy* ' ‘b, ja k  Z'Hpewnionia sojuszniczej wier- 
iigsei ze sibromy Tiosj^jisklogo rzą)a'u Woibcc ?przy- 
tnieirzeńców- i ]>nze&iłeme gabinetow e w Szwafjca- 
*Ti;

''Uwikłania p o litjo zn e , ja k ie  z a fe ry  tej vvy- 
fciifaaiy się d la  szw ajem ^klegio paaistw a, na 
Rugo izaaż.ą zapew ne d o  p ró b  pośredniczenia  
pokojow ego w szystk ich  nm itra.łnyeli. k tó ry m  we 
własnym  in teresie  zaiow iłoby z resz tą , b y 'p o k ó j 
jaik n a jry ch le j doszedł do. sk u tk u . S zw ajcaiya  
musiała, znieść cierpliw ie pow ażne k ro k i dy-pio- 
aiatyezne zo stron} mocaustw zatehodnicli, ictóre 
to n o w ały  poaiieicąd 'naniyzatoie się w  w ew nętrz­
ne s to su n k i szw ajcarsk iego  państm n. »Times« 
OńmlBfl'iiy się  postaw ić w yraźnie  żą-daindc, b y  w 
miejsce rad cy  zw iązkow ego Ilo ffm anm a,» k tó ry  
óljżyć m usiał po rtfe l sp raw  zag ran icznych , ja- 
feo c-skumprominonainy pośrednictw em  jedno- 
abremnem na lizecz Niemiec, po rtfe l objęła oso­
bistość, z n an a  ze sympaityj swoich k u  mocmr- 
Biiwom kotullcyjnym. Żądanie ho »Neue Ziirchor 
Zoit.ung« odparła  z oburzeniem , nie zostało ono 
też. po&tafwwjiner 'ofieyalnie. Jed n ak że  zm iana w 
nrzęf M e  spraw* zagram iczn}eh i sam  fa k t m ożli­
wości tak ieg o  zadan ia , s tanew i d la  S z w a jc a n  i 
nie m ałe upokorzenie.

A fera  d rim n ia  sprow adzi jed n ak  i k łopoty

w * e w n ęf 'r z ta e  n a  s p o k o j n y c h  d io to d . S z w a j c a r ó w .  
W e  f r a n c U b k i e j  S z w i a j o a r y l  n atd l g e e O w S k i e m  je^  

z iio tr e m , p r z y c h o a K i i  'dio p ^ a ż n y c l r  i - o z r u c h ó w ,  

p r z y c z e m  n i e  o b e s z ł o 1 s i ę  b e z  w y j n r o c z e ń  . p r z e ­
c i w k o  g o id t o m  p a ń s t m - ó w y t a i  n ro c& irstjw  c e n t r a J -  

n y c l i ,  o r a z  k io n s u la t io lm .  W  S z w a j 'o a lr y ;  n i e m i e i c -  
k it ę j  g o t u j ą ,  s i ę  s ł  u t M e m  t e g o  k o n t r d e m io in s i t o a -  
c y e .  K r ia j  s p o k o j n y c h  h o t e l a r z y  i  g ó r a l i ,  k t ó r y  
w y r a b i a ł  s w o j e  z e g a r k i ,  k o n o P k  i  c z e k o l a d ę ,  i  
b o g a c ą c  s i ię ,  p ę d z i ł  ż y W o t  's r p o k o jin y , t e r a z  z a c z y ­
n a. p o p a d a ć  w  g o r ą c z k ę  - w o j e n n ą .  P i  a s t e r  o  a n -  

t e g o in i i z m y  r a d o iw e  o d z j ^ w a j ą  s i ę  i  t u t a j ,  r o z ­
s z c z e p i a j ą c  n a  w p o g e  o b o :z }r 'Z g o d n y c h  d o t ą d  
w s p ó ł o b y w a t e l i  i  liiarrażaijąic m'a ts lz w la u k  |p r z c a t ,r z e -  
g a m i  dotąd :< k n ip u la .t m ie  r  curf, rał'n'0'ś e  S z w a j  c a - 
r y i .  G d y  j e d n a k  z a c l i o d m i e  i n o c a r s t i w a  - w o b e c  
S z w a j i e a r y i  z  p o A r o d u  a f e r } *  G r im n n a  Ayystąpiły 
b u t n i e .  N i e m c y  w c b e c  AV}4 : r o c z e ń  p r z e c i w  k o n -  
- u l a ł o m  z a ,d o w * o i i ł y  s i ę  w y r a ż e n i o m  u b o l e w a n i a  
z e  s t r o n y  r z ą d u  k a m  t o n a l n e g o .  Y o is s i i s c h e  Z e i -  
tung«  A Y y r a ż a  w ą t p l i w o ś c i ,  c z y  t o  m o ż e  p o d ­
n i e ś ć  p o w a g ę  N i e m i e c  AArobcc n e u t r a l n y c h .

k t a iw i  s i ę  t a k ż e  .Y o i s i s i s c h e  Z t g u . ż e  N i e m ­
c y  z  p o w o d u  p r z e j ę c i a  p r z e z  A n g l i ę  d y p l o m a t y ­
c z n e j  d e p e s z y  s z w u a jc a r s k f lie j  n i e  - z a ż ą d a ł y  z e  
s w e i  s t r o n y  u  s z t v a j > c a ir s k ie g o  r z ą d u  w y j a ś n i e ­
n i a .  U c h o d z i ł o  d o t ą d  zia p r z y w i l e j ,  z u g w a r a n t o -  
AAmny p r a w e m  in ię d z y n a r o d 'O w * e m , ż e  d e p e s z e  
s z y f r o w a n e  i  w s z e l k i e  p r z e s y ł k i  d } p ' l o m a t .y c z n c  
s ą  n i e t y k a l n e ,  j a k k o l w i e k  w i a d o m o  d o s i i t o n a l e .  
ż e  p r z y  a* i l e j u  t e g o  n i k t  n i e  d o c h o w y w m ł  i  
p ie r w & z e m  'z a ld a n le m  d } p ) lo m 'a ic y i  t a j n e j  b y ł o  
d o s t a ć  c i ę  d o  t a j n y c h  a k t ó w  s w o i c h  s p r z y m i c -  
17,'Clicóay* l u b  A iT o g ó w . n i e  m n i e j  z a  k a ż d y m  r a ­
z e m ,  g d y  f a f c t e  t a k i e  p r z y b a o r ą  b a , i w ę  z b y t  j a ­
s k r a w ą ,  z a k ł a d a  s i ę  u r o c z y s t y  p r o t e s t .  P a i ł s t - w o  

sik o m p ro m iitO A A ia m e v* t a k i c h  m l z a c h  p o ś w i ę c a  n a  
c i e l c a  o f i a r n e g o  w - o ź n e g o  l u b  p o d r z ę d n e g o  u r z ę -  
'd n iik a  s W o j e j  a m b a i a d y  i —  p r o c e d e r  k w i t n i e  

d a l e j  nv  n a j l e p s z e .  D z i ś ,  g d y  A n g l i a  n i e  t a i  s i ę  

w c a l e  z  c e n z u r ą  w s z e l k i c h  p r z e s y ł e k  p o e z t e -  
w y c i i ,  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  p a / t a b w  w r o g i c h  l u b  

h e u t r a l n y c h ,  p i o t e s t  tialdi b y ł b y  z g o ł a  z a b a w n } -. 
P o iz a  t e r n  z a ś  P z w a j c a i r y o  s a im a  p te t ia iw d o in a  z o ­
s t a ła ,  p r z e z  k o a l i c y ę  w* r o l i  i c f e ld i f ż c ln g g o .  k t ó r y  
g ię  m u s i  u s p r a w h - d l l w d ć .  t r u d n o  b y ł o  t e d y  v ry - 
£ > tę p p w a ć  n a g l e  w* r o l i  d sk air /,* , c i e l ą .  C o l d b  N i e m -  
cÓAA’ ,z a ś .  t r u d n o  w y m a g a ć .  b y  n a ir a iz iw w z y  u p r z e j -  
m j - c h  i s ą s io d ó w *  n a ,  t a k i e  k ł o p o t y ,  s t a w i a l i  s i ę  j e ­
s z c z e  w o b e -t-  n i c ł i  w  r o l i  o b r a ż o n y c h .  D \ - i ] j lo m a -  
C}ra  ir ic .m ło c k a  'z n a in te ła  s i ę  w  ip io lo iż e n lu ’n i e z b y t  
p r z y j e m m e r i .  A l e  p r z y z n a ć *  T rzeiba,. ż e  w  p o ł o ż e ­
n i e  t o  'Z ó s la la  w y p ę d z o n a  p r z e z  w IsiJSnie s n o t e -  

f f i e m ę . . .  Słoh

Ofiśe&sażoianls tnldiitM rpsylśłtfcM.
S z t o k h o l m ,  27 czerw ca. 

■DonióSzą tu  z P e te rsbu rga :
G e r e t e l l i  o ś w ia .d e ,z y ł  ip r z e d iS ta iw iic ie lo m  r o b o t -  

■ n ik ó w  i  a u łu ie i r z y ,  ż e  w s z y s t k i e  t r a k t a t y ,  z a w s r -  
t e m  i m i e n i e m  R o s y i  p r z e z  d a w * n 2 r z ą d y ,  z o s t a ­
n ą  u n i e w a ż n i o n e ,  z  w y j ą t k i e m  k o n w e n c y i  1 m -  
d y ń s k i e j  z  d n i a  14  w r z e ś n i a  1914  r .  w  s p r a w i e  
z a w i e r a n i a  p o k o j u .

R z ą d  t y m c i z a i s o w y  z a w r z e  <z k o a l i e y ą  n o w -e  

f r a k t a t y ,  k t ó r e  u w r /g lę . i j n m  i n t e r e s y  f c ó a l i io y i ,  
a  'z a r a iz e m  i n t e r e s y  P o b y i .

Zbiorowa rnisja koal^yi,
G e n e w a ,  27  c z e r w c a .  

'.->Ecli'0 d e  P a r i ia « d o i,;o s ,i:
K o a l i e y a  p o s t a iu o iw i la  p o s ł a ć  d o  R o s y i  z b i o ­

r o w ą  m i s y ę ,  z ł o ż o n ą  z  5 0  c z ł o n k ó w .  M iis y a  t a  
m a  g ł ó w n i e  n a  c e l u  r o s y j s k i e  p l a m y  w o j e n n e  
d o s t o s o w a ć  d o  p l a n ó w  t o o a l i o y i .

Kortferencya ookojora w Oernie.
B e r n ,  27 c z e r w c a .

W  .c z d ts ie  o d  IG  d'o 18  b m .  o b r a d o w a ł a  w  
B w i t i e  m i ę d z y n a r e d o i w a  k o m f e r e m e y a  s o c y a l i -  

s t ó w .  w* b t ó r e j  w + z ię lo  u d iz i a ł  29  d e l e g a t ó w  z  
p a ó s b w  A v o ,ju ją c y O h  : n e m t a h n c l i .  C e l e m  ' o n -  

f c r e n c y i  b y ł o  r o z p o c z ę c i e  a k c y i  p o k o j o w e j .

N o n f e r e n c y a  o ś w i a i d o z y k ' ,  ż e  m n e s z a n i c  s i ę  
W i l s o n a  d o  s p T a w  A  i * f t r o A f L g i c r  i  N i e m i e c  

j e s t  s z k o d l i w e .  P o d s t a w ą  p o k o j u  m a  b y ć  n iw -  
z a l e ż n o ś ć  P o l s k i ,  L i t w j *  i  S e r b i i .  K o l o n i e  n i e ­
m i e c k i e  m a j ą  b y ć  N i e m c o m  z w r ó c o n e ,  a l e  p&  
i c h  p o w i ę k s z e n i u .  M a ł e  p a ń s t w a  o t r z y m a j ą  o d  
A n g l i i ,  A m e r y k i  i  N i e m i e c  s u b w e n e y e  p i e n i ę ż ­
n e  n a  o a b u d o w ę .  Z a ż e g n a n i e m  .s p o - n n y c h  s p r a w  
nn a s i ę  z a j ą ć  k o n g r o s  p o ik ió jo w u  .

Sukcssy łodzi oodwodnysir.
(T e ł, c  k .  B iu r a  k o r e s p .)

B e r l i n ,  27 c z e r w c a .  

U r z ę d o iw f n ie :  N o w e  is u ik c e iw  ł o d z i  p o d w o t l -
m y c h  nia m ioinzu  S r ó U z i  e n i n e m : i o  p a r o w c ć v w  i  9 
ż a g lo w c Ó A v  c  o g ó ł e m  2 8 .5 8 9  t o m a c h  r e g .  b r u t t o .

• N o w e  s u k c e s y  ł o d z i  p o d w o d n y c h  n a  A t l a n t y ­
k u ,  ,m o r z u  P ó ł n a c m e m  i  w  .k a n a l e  a n g i e l s k i m :  
2 4 .0 0 0  t o n  r e g .  b r u t t o .  W  it e m  .zin aijidu je s i ę  w i e l ­
k i ,  g ł ę b o k o  z a ł a d o w a n y  a n g i e l s k i  p a r o w i e c  
c y s t e m c i w y .  z a b e z i p i - c z i o n y  ik o n t i - t o r p e d o iw c a im i .

B e r n ,  2 7 c z e r w c a  
N f e i n p s c  d o n o s i ,  ż e  z  F e r r o 1 z a o b s e r w o w a n o  

z a t o p i e n i e  g r e c k i e g o  p a r o w c a  p r z e z  n i e m i e c k ą  
ł ą d ź  p o a w o a n ą .  Z - a ło g ę  n r a t a w - a ła ,  h is h p f .ń K ik ą  
ł ó d ź  i w b a c k a .

i a  a tó o  p i i B l f z w a  u U s S a
(T e ł.  c k .  B iu r a  k o r e s p .)

L o n d y n ,  27  c z e r w c a .  
U r z ę d o i w n ł e  o g ł o s z o n o ,  ż -e  s t r a t y  p o d c z a s  a-.- 

t a k u  p a w i m r z n e g o  n a  i j o f n d y n  w  d n i u  18  b t n .  
w y n k n s l y  137  z a b i t y c h  i  4 82  j

S z t o k h o l m ,  27  r z e n A 'c a .
J e ń c y  n ic im ie c e - y  w* l i c z b i e  4 0 0 , p r a c u j ą c y  w  

k ó p a ł .n ia ic h  r .o s y j s ł i ł e h ,  w } i s ł a l i  do* k o - m it e t - a  l i a -  
ł e n d e r s k o - s k a n d y n a w s k i e g o  w  S z t o k h o l m i e  t e -  
l c g r a m i ,  w  k t ó i - y m  ż y c z ą  p r a c o m  k o n f e r e n c y . i  
( p o k o j o w e j  p o w o d z e n i a .  J e ń c y  o w i  d a j ą  w yra:? . 
nraidzii'e'i, ż e  j e ń c o m  r o is y j s k i i in  p O ''w o d z : s i ę  w  
N i e m c z a c h ,  A u s t r o - W ę g r z a c h .  B a ł g a T ą i  i 1 u r -  
ćy-ji t a k  - d b b r z e ,  j;ijk j e f r e o m  n i ó m i e d k i m  w  ! 'c k  
'S y i. J e s t e ś m y  —  p o w i a d a  s t o le ,t r a m  —  t a k  s a ­
m o  t r a k t o w a n i  j a k  r o o o t n i e y  r o s y j s c y .

- JUoftscz na stopie.
W i e d e ń ,  27  c z e r w c a .

O j c i e c  p o s ł a  K l o f a c z a ,  l i c z ą c y  89  M  ż y c i a ,  

u m a r ł  w  N ie m ie « ® W h  B r o d lz i e .  W c z o r a j  u d a ł  f i ę  
p r e z e ,3 Z u * ią z k u  e i z e s k i e g o ,  S t ia in e k , d o  m i n i s t r a  

o b r o n y  k r a j o w e j  i  u z y s k a ł  d l a  t> K U J a c z a  u r ­
l o p  n a  t r z y  d n i .

M u n s t e r  o ś w i a d c z y ł ,  ż e '  d a j e  p .  K ł o f a c z o w i  
u r l o p ,  j e ż e , l i  b u r m i s t r z  N i e m i e c k i e g o  B r o d u  z a ­
r ę c z y  z a  u t r z y m a n i e  i s p o k o j n .  B u n n i - s t r z  N i e ­
m i e c k i e g o  B r o d ' i i^  S c h u b e r t ,  f c t ó i y  j e s t  r ó w n i e ż '  
p o i d e m .  d a ł  p o r ę k ę ,  p o is .  I v ło fa 'C z  z a ś  z o s t a ł  
w c z ą r a i j  p o  p o ł u d n i u  w y p u s z c z o n y  n a  w o l n ą  
s t o p ę  i  w y j e c h a ł  d c  N .  B r o d u .

^ o m i s y i  U k w i d a o y j n e j .

»Dzienriik Kijowska« z  8 czerwca donoisi:
N a  p o t s ie - J z o n lu  R o r n ? : w i  L i k w i d a c y j n e j  d o  

s p r a w  K r ó l e , d w a  P o l s k i e g o ,  p o b y t e m  IG  m a j a ,  
p io w z ię t io  n a s t ę p u j ą  o e  u ic ln M a ły :

I .  1 )  N a  m o c y  p ó s l i ą n o w i e n ł a  R z ą d u  T \ - m c z a ­
s o w e g o  iz d i n f a  17  m a r c a .  1917  r d k u  u w a ż a ć  

'z a  s t u  s o  e :  z a r z ą d y  ż a n d a r m -
s  k  ii, e ,  ż  a  n  d  a  r  m  s  k  ą  p  n  1 i  c  y  ę  k o l e ­
j o w ą  i  A Y - y d z i a ł y  ' o e n r a m y  g u b e r ­
n i  i  K r ó l e s t w a  P  o  1 s  k  i  e  g  o .

2 ) S i k  a  s o  w r a ć  s t r a ż  iz i e m s k ą  g  u  b  e  r -  
n  i  :i K  r  ó  1 o  a  t  w  a  P  o  1 s  k  i  e  g  o  i  ay* a  r  
s ł a w s k ą  p o l i c y ę  m i e j s k ą ,  iz AY-yją- 
h k i e m  o b o r p io ł in m a - j s i t r a  i  p p d i p g l y c h  m u :  'za -  
w zą -d ii l e k a m s k i e g o ,  i n y p e k c y i  w e t e r y n a r y j n e j ,  
b iu r a ,  a L lir o is io w e g o  i  w y d z i a ł u  k o n t r o l i  s l i iż ą c A m -b

3 )  P r z e k a z a ć  d o  n o W Y r a ż e n ia  w *ydzia ł'O A vi a d  
• m i ln iB t i iw y j o io  -  s ą d o r w e m u  k w a j j - ę  'sp'0-s'obi 
p r / . j ^ im r w a iw a .  i p r z o e b o w a n i a  m a j ą t k u  i a r e b i -

w ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  i m s t y a i c y i  k a s o w y c h ,  r a  
m o c y  p ,  1 i  2  n i n i e j s z e j  u c h w a ł y .

I I .  W s z y s t k i e  w a k u j ą c e  p o s a i d y  m in i i s t e r s ^ w a  
if tp r a A A n o d liw -e śc i w  e f c r ę g u  l k b y  s ą d o -  
w  e  j  w  a  r  s  z  a  w  s  k  i  e  j  p> o  e- o  s  t  a  w  f ć
n i e  z a j ę t e :  e d p o w i e d i r i e  s a m y ,  p r z e z n a c z o ­
n e  'ćlo  'O p ła ie o n m  p o s a id  z a j ę t y c h .  p r z e l e z Y ^ ć  n i e -  

w -ło c ia m e  d o  f u n d u s z ó w  s k a r b u  p a ń s t w a .
U l .  1 )  O p r a c o w a ć  g r u n t o w n i e j  p r o j e k t  o r z e -  

p o is ó w  t y m c y a s o w w e h  o  p r  w e j ś c i e  7, w y ­
z n a n i a  p r a w o s ł a w n e g o  n a  r z y m -  
s  k  o - k  a  t. e  l a c k i e  n a  p o d s t e w d e  z a s a d  e -  
g ó l n y c h  p r z y j ę t y c h  p r z e z  ( k o m i s y ę  n a  n i n i e j -  
s z e m  p o s i e U z a n i u .

2)  ' N i a i e j f e e r n  u  c  h  y  ł a j ą  s  i  ę  n a j w y ż - z e f  
u k a z y  i m i e n n e  7 d n i a  13  e z e r w c a  1 8 8 G r o k u  i  
15  ł i i r ic a  1 86 9  a io k u  o  s k a s e a r a n i u '  m i ń ­
s k i e j  i  k a m i e n i e c k i e j  r  iz y  m  s  k  o -  
k  a  t  o  1 i  c  k  ;i  e  j d  y  o  c  e  z  y  i ,  o r a z  - p e d u b n y  
u k a c  t ,  d n i a  18  k w i e t n i a  1 8 S 3  r o ł c u  o  o  d  d  r -  
n  ii u  K r o ś c i e  ł  ó  w* r  z  y  m  s  k  o - k  a  i  o  !  i -  
•c- fc  i  c  h  i i -  g  u  b  e  r  n  ł  i  n  ii ń  s  k  i  e  j  ,p o  d  oz a -  
v  z  ą  d  a i c y b i s l ;  u  p  a -  m  o  h  y  1 e  w  s  k  i  e -  
g  o ,  m e t r o p o l i t y  k o - ś c M ó w  r Ż A T n s k o - l r a t o r ic k łc h  
w  i r n p e r y u m .

P r z y tc « c j7. e n .e  u c h w a ł y  b ę d ą  ' z r e f e r o w a n e  
* '" z e z  p r e z e s a  K o m i ' ś y i  L i k w M a c y j n e j  p .  A l e ­
k s a n d r a  L  e  d  n i  e- b i e g  o  n !a  j e d n e m  z  n a j -  
b liż s z A ? c h  p o s i e d z e ń  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  * d la  
o k t a t e o z n e g o  i c h  z a ł a t w i e n i a .

Republika Łotewska.
Na obszarze prz.edwojennej Rosyi istnieje duży 

Sy.mat kraju, położony wzdłuż linii kolejowej z War- 
S7av. y do Pńtmsbarga. pomiędzy stacyami K  r«- 
bnrgiem a Korsówką, kraj czysto katolicki, najbar­
dziej w- Europie na północ icysunięty.

Jest to Łotwa, która ginęła dotąd pod formą gu- 
bc-rnii Aiitebskiej. tw c z ą c  trzy zachodnie powiaty 
tej gubernli. Rcwobicya, Aistrząsając Rosyą w- po­
sadach, odrzuciła z Łotwy tynk rosyjski i pobu­
dziła ją do samodzielnej myśli i działania. Oto, jak 
donoszą pisma rosyjskie, av centrum tei Łotwy w 
mieście Rzeżycy odbył się dma 1S maja kongre-s 
Łotwy pod wodzą księdza Trasuna, posła do pierw • 
mej Dumy. Na kongresie' pos(anoAviono ut\vorzye 
autonomiczną republikę Lotwi katolickiej (na te 
raz yv federaeyi z Rosyą) i wvbrano radę narodową 
Łotwy z 60 osób, do k tó ref weszło 36 Łotyszów, 
12 Białorusinów, 8 Żydów, 3 Polaków i 1 Litwin. 
Kongres obliczył, że Łotwa ma na 640.000 miesz­
kańców blizko 400.000 Łotyszów. 120 000 Białoru­
sinów, 75.000 Żydów, 32.000 Polaków i 6.000 Li- 
rwinów i mdpowiednTo ' podzielił mandaty. _T ak  
więc kraik, wielkości Czarnogóry, czy gubernli ra­
domskiej (około 12.000 kilometrów kwadratowych), 
odzyskał swoje oblicze, mniej wiecej praw*dz.iwe. 
i będzie cbybii najmniejszym Stanem w republice 
rosyjskiej, o ile Rosya zostanie "republiką federa- 
cyiną.

Te trzy powiaty: dynelurski, rzeżycki i lucyń- 
ski, stanowiły za czasów Rzeczypospolitej tak  zwa­
ne- województwo inflandzlae, czyli Inflanty po1‘k ie  
i od roku 1677 miały swego biskupa. Ale aa* roku 
1772 po pierwszym rozoiorze Polski stały się In­
flanty “'dźwińską proAvincyą« Rosyi, biskupstYvi> 
7.aS od roku 1783 Acciclono do arehidyecezyi mo- 
liyloYYskiej, utworzonej przez Katarzynę II. Zresztą 
i >-proiviiies£ d/.\viii«ką« pochłonęła już yy roku 
1802 gubernia A v i t e b s k a .

Dzisiejsza Łotwa, czyli Llgola, liczy trzy mia­
sta. 50 gmin, 230 gromad YYłościańskich i  7.770 
punktÓAv zaludnionych. Pod YYzględem kościelnym 
ma sześć dekanató iY  (dY neburski wyższy, dynebur- 
ski niższy, rzcżycko-raźnieński, rzcżjcko-łubaiiski, 
przcdluc} ński i zahicyński), oraz 59 parafij, 9 filij 
i 42 kaplic- ŁoDyo k a to lic k ą , kiedyś 'Wacław ŻYtiń- 
ski nazwał pe rłą  arehidyecezyi mohvloYvskiej. Rząd 
zakazywał drukowania książek łotewskich, Łotwa 
Avięc modliła się z polskich książek; p ro te s ta n c k ie ­
go druku gotyckiego nie rozumiała, bo sama uży­
wała czcionek  łac iń sk ich . Tłumione od roku 1863 
ubogie piśmiennictwo Ie tgo lsk ie  y, zrosło ArpratY- 
dzic- po roku 1005, ale ca ła  jego bibliografia nie 
pizenosi 100 numerÓYY i k ilk u  YYydawnigtA peryo- 
dycznyćh.

Dopiero yy o s ta tn ich  dw óch  dz iesięc io lec iach  z se- 
m inaiT um  duchoAcnego yy Petersburgu YYycbodz.ić 
zaczęli księża-Łotysze, k tó rz y  wolą trzymać z 
księ.żm i-Polakam i, n ie . chcąc  po p ie rać  te n d e n c y j 
księż} Litwinów, k tó rz y  w śród  ludu. pokreYYnego

Litwinom, starali się szerzwć ruch litewski. Ks. 
Trasun jest właśnie księdzem typu polsko-łotew­
skiego, czy raczej sletgolskiegoc.

Białorusini na Łotwie są to nie tylko rdzeniu 
Białorusini, dawniejsi unici, ale i potomkowie 
wielkorosyjskic.h ^starawiercówc, którzy jeszcze z a  
czasów Rzeczypospolitej zbiegli tu z  pod Tweru 
przed prześIadoAYaniami religijnemi SAYoich co- 
1'oay. pewną część ich sprowadzono po roku 1863. 
Mieszkają na Lotnie tu i owdzie całemi gminami. 
Litwini na Łotwie, to koloniści.

Polacy stanoAYią drobną szlachtę, troc-hę koloni­
stów i YYyższą klasę ziemiańską, złożoną z dawnych 
rycerskich rodów niemieckich, dziś katolickich 1 
polskich, jak: Tyzenhauzów. Borehów, Korfów,
Mohlów, ManteuflÓYY. Platerów, Romerów, Zyber- 
kÓYv i pfeniej tu  osiadłych Benisławskich, Karme- 
kich, Bujnickick. 'Weyssenhotów i innych. Rody te 
posiadały dobra i na południe od DŹYvmy w po Arie­
cie Iłhikszty, w którym  mieszka dotąd sporo Ło- 
tyszów-katolików. Ale- to już Semigalia, Ztmgoła. 
ziemia k-ięstwa Kin-iandri.

Rozu.ńie się, że w planotvanei republice letgol- 
skicj, która w roku 1905 przeżyła ruch agrarny, 
kwestya podziału A Y ię k s z e j triasności »za sprawie 
dbwem AYynagTadzeniem-i odegra pierwszorzędną 
tek -

Stolica ’ Łotwy, Dyneburg. ze swoją ludnością 
stutysięczną, przeważnie żydowską, nie ma cech 
h  tgołskich. chyba, że ich potem nabędzie. Pod tym 
wzglądem raczej Rzeżyca nadaje się na centrum 
ruchu i tam triaśnie kongres majoAYY proklamował 
samodzielność Łotwy katolickiej, o której dyplo- 
maeya Europy do tej chwili nic nie wiedziała. Na­
wet Petersburg i Warszawa dopiero dziś przeko- 
r.ałY się. że to kraj odrębny i nawet — republi­
kański.'

oj.tgpjui-Łjii - iiwtib 'wawu aa

I Kunsreju dła dri? uoanytn.
(Koresp. s-N. Reformy*).

W i e d e ń ,  24  c z e r w c a .
Sprawa dróg AYodnyck nie jest dla Polaków no­

wą. Doniosłość taniej kom unikacji dla kraju rolni­
czego, k tó r\ ze -względu na swoje suarby węgłcoyę 
yv Zagłębiu zachodnio - gaheyjskiem pragnąłly  
wielki przemysł fabryczny u siebie dźwienąć, za- 
Av-sze u7.nawal;śniA-, a  Koło polskie przez szereg lat 
usiłowania te rzetelnie popierało. Z jakiego powodu 
zainteresował się tą  spra*.vą w czasie wojny Wie­
deń, nie jest dość jasnem, ztriaszcza, że inieyator 
kongersu, obecny burmistrz miasta Wiednia, nale­
żał do niedawna do przecivników budowy drag 
wodnych.
“ Olbrzymia sala"koncertowa na Lotkringerstrasse 

zaroiła się w dniu 20 b. m. od u c z e s tn iK O w . Zgło . 
szeń wpłynęło 900. Byli to przeważnie Y c y s o c y  
urzędnicy, posłowie, przedstawiciele świata techni­
cznego, burmistrze interesowanych więkspmh 
miast: Drezna, Budapesztu, Lincu, Norymbergia 
Wrocławia, tudz.ież reprezentanci świata finanso­
wego. Z Galicyi zabierała głos jedynie reprezenta- 
cva m iasta Oświęcimia, prezes Koła polskiego, mi 
rno najlepszych chęci, nie mógł z poY.odu w*ażnycb 
y/ydarzeń yv parlamencie w kongresie uczestniczyć..

Po otwarciu zebrania przez burmistrza dra Weis- 
kirelmera prz.ystąpiono natyctimiast do obrad, k tó­
re toczyły się przeważnie ay sferze interesów mia­
sta W iednia i zachodnich prowincyj. Galicyę inte- 
rcsoATała tylko sprawa kanału Dunaj—Odra—Wi­
sła i tu taj zabrał głos burmistrz m iasta Oświęcimia 
51 a y z e 1. .róawiajae znane z telegramów wnioski 
co do połączenia portu pod Oświęcimem a Przem- 
szą. Delegaci m iasta Oświęcimia, pp M a y z e ł 
i O r ł o av s k  i, przed zgłoszeniem SAYoich wnio: 
sków na kongresie, porozumieli się z Wydzialenj 
krajowym, ministerstwem dla Galicyi, prezesem 
Koła polskiego i z dotychczasowym referatem 
tych spraw w parlamencie, posłem K ę d z i o r e m

Na p o d staw ie  swo.ich Yvywodów zażądał bu: 
mistrz Mayzel zmiany rezolucji, k tó ra  uczestnikom 
kongresu została rozdaną, roniew aż w komisyi 
sie chciano się zgodzić na p ro p o n o w an e  zmiany 
przeto delegaci miasta Oświęcimia zagrozili, że bę; 
dą .glosoAAać przeciw rezolucji i dopiero pod tyra 
naciskiem przyjęto do rezolucji, żądanie zmiany.

W ten sposób została rezolucwa ze slusznen] 
UAV7.ględnieniem interesów m jasta Ośw-ieciima i Za 
głębia węglowego zachodnio-gabcyjsklego na no­
wo sformułowaną i jednomyślni" przyjętą.

Przed niedawnym czasem pomieścił rindustiie  
Kurier* ay artykule o drogach wodnych cba.rakte

Waika krwi i rubla.
- f ____

Rcnzo  L arco  pisze z P e te r sb u rg a  w 
i „G orriere  dclla. 8 c ra “ :

J e s t e ś m y  o b e c n i e  ś w i a d k a m i  n i e z m i e r n i e  c b a -  
r a k l o r y s t y c z i i e g o  c l a p u  r o z w o j u  r e w - o l u c y i  r o ­
t y  j s l c i e j .  M ię d z y  R adą d e l e g a t ó w  r o b o m n ic z y c b  
i iaoiraierdk.iic.la a  f ia n a t e m  ib o jo lw y n n  w  '0;k c ( p a ć h  i 
i b l u i d i i ż a d i .  t y m  yv IctayI i  b ł o c i e ,  t y m ,  n a  k t ó ­
r y m  ś m i e r ć  n i b y  & traszliA A 'a ż n i w i a r k a  k o s i  o o -  

d z - io m ń o  t y d ą t f e  i r i i i i e ń  l u d z k i c h ,  k r ą ż ą  ż a l e  i  
p r o t e s t y ,  k r ą ż y  b ó l  i  g o r y c z .  R a d a  m ó w i :  „ O j ­
c z y z n a  a l e  n a d C A y s z y s łk o  r e w o l u c y a !11 F r o m t'  
y  d a :  „ U c A Y o I u c y a ,  a l e  r ia d C A Y isz y s tk o  o j c z y z n a !“  
T o  p o w > r r iio  w y d a w a ć  s i ę  m o ż e  t y ł l a o  g r ą  s ł ó w  
i  o d c i e n i ,  a l e  w  r z e c z y w i s t o ś c i  j e s t  t a m  p r z e c i -  
.w ie ń ę tw C ' d w ó c h  ś w i a t ó w .  Z a  s i o w a m i  p r z e p a ­
ś c i e .  *4 "*

C z y  c z y t e l n i c y  n a s i  s ł y s z e l i  c o ś  o  w i e l k i e m  
B l o w a r z y s z e n i u  „ O j c z y z n a  i  a r m i a  l ą d o w a "  w  
P e t e r s b u r g u ?  C z y  s ł y s z e l i  o  t e r n  s ł o w i e ,  p o c io -  
b n e m  d ,o  w  . c b u t } '  i  b u r z y  g r o m o w e j ,  k t ó r e  1 5 - t a  

p ) b a r s k a  d y w ł z y a  c i s n ę ł a  iw  t w a r z  R a d z i e  r o -  
b o t a i c z o j  i  g a r n .z a n .O Y y i s t o ł e c z n e m u ?  P r z y j e -  

c h a . ,  > isCs d w u n a s t u  w  i m i e m u  2 0  t y s i ę '  y :  p r z y -  
j e c ł i a .  p r o s t o  z  ( o k o p ó w ,  j a c y  ś  p o s ę p n i ,  m o c n i  
- fC W toki: i  & t a n ą l  p r z e d  z g r o m a d z e n i e m  ż o ł n i e r z

s y b e s y j ś k i  i  r z u c i ł  n a  s t ó ł  z  b r z ę k i e m  s t r a s z l i ­
w y m  t y s i ą c  k r z y ż ó w  wT|o j s k o w y c h .

—  W y  J s i ę - t u  k ł ó c i c i e  o  8 - g o d z i n n y  d z i e ń  r o ­
b o c z y  i o  w y ż s z e ,  c o r a z  w y ż s z e  z a r o b k i ,  a  m y . . .  
c a l i  w e  k r w i !  W i ę c  z d a r l i ś m y  z  p i e r s i  n a s z y c h  
k i z y z e  i  t o t o  s ą !  K a ż c i e  z  n i c h  w a T u ć  p ó ł r u -  
b ló iw ik i,  a b y  w a m  n i c  n i e  b n a k ł o  d l a  w a s z e j  w y ­
g o d y ,  g d y  m y  c o d z i e n i t u e  u m i e r a m y  z a  w o m o ś ć ,  

a . .u m i e r a m y  d l a t e g o ,  ż e  w y  p r a c o w a ć  n i e  c h c e ­

c i e .
I  b r z ę k l y  k r z y ż e  i  m r ó z  s z e d ł  p o  k o ś c i a c h  

l u d z k i c h .  T w a r z e  p o b l a d ł y ,  b o  n i k t  n i g d } r j e ­
s z c z e  n i e  w  y m ó w i t  w  c z a s i e  r t w o l u c y i  t e k  s t r a ­
s z n e g o  s ł o w a  i  n i g d y  t ł u m  n i e  s ł y s z a ł  t a k i e g o  
b r z ę k u ,  j a k b y  m i l i o n  s t r o n  p ę k ł o  u  j e d n e j  s e ­
k u n d z i e ,  j a k b y ;  m i l i o n  s e r c  ż o ł n i e r s k i c h  t o c z y ł o  
s i ę  p o  k a m i e n i a c h  s t o l i c y  i  ł k a ł o ,

A  t a m t e n  m ó w i ł  d a l e j :  •■f-. y!
, .T a .  c z e i w o n a  c h o r ą g i e w ,  k t ó r ą  w y  i i c - u u ic -  

ś l i ś c i e  t u t a j ,  o n a  t a m  u  n a s  n i e t v l k o  n a d  g io A r a ^  
m i  p  z w i e w a ,  l e c z  ś c i e l e  s i ę  p o a  s t o p a m i  n a s z e -  
rn i. K r w i ą  r o s y j s k a  m a l o w a n a  j e s t  n a  o j c z y s t e j  
z i e m i ."

G fe z a i b y ł a  © o r a z  o k r o p n ' e j s z a  n a  s a l i ,  j a k b y  
d u c h  n ie m i ,  r o s y j s k i e j  p o w s t a ł  i  ś c i s n ą ł  s e r c a  
z m a r t w i a ł e g o  t ł u m u .

I  r n ć w i i  z n o w u ,  a  g ł o s  j e g o  b r z m i a ł  tc -ra z  n i b y  
ą , ś m i e c h  o z e t w o n y . "

—  W y  s i ę  t u  t a r g u j e c i e  o  S - g o d z i n m y  d y i e ń

p r a c y ,  a  m y  p o  2 4  i  p o  GO g o d z i n  s t o i m y  r a m i ę  

p r z y  r a m i e n i u .  A  j e ż e l i  r o z s t ą p i  s i ę  m u r  n a ­

s z y c h  r a m i o n ,  j e ż e l i  b r o ń  z e  s k o s t n i a ł e j  w y p u ś c i ­
m y  r ę k i ,  z  c a ł e g o  w a s z e g o  P e t e r s b u r g a  n i e  z o ­
s t a n i e  n i c ,  t y l k c K  m o k r t e  m i e j s c e .  Z a  w c z e ś n i e  
t r y u m f u j e c i e ,  z a w c z e ś n i e !  J a k  w  b a j c e  k a l i f e m  
p r z e b u d z i l i ś c i e  s i ę ,  a l e  t y l k o  ma. j e d n ę  g o d z i n ę .  
B a c z c i e ,  b u j n i e  n i e  ( o c k n ę l i  'S ię n i e w o l n i k a m i  
w r o g ó w  n a s z y c h ,  N i e  t u  w a m  b r o n i ć  w o l n o ś c i ,  
g d z i e  n i c  j u ż  n i e  z a g r a ż a .  T u  o b r o n i ą  j ą  b a b y  
p e t e r s b u r s k i e ,  k t ó r e  w  p o c z ą t k a c h  r e w o l u c y i  

k r z y c z a ł y :  „ C h l e b a ! "  N a  f r o n t  i d ź c i e  b r o n i ć  s w o ­
b o d y !  T a m  n i e  z d a d z ą  s i ę  n a  n i c  z w y c z a j e  w a l k i  
u l i c z n e j .  T a m  b i ć  s i ę  t r z e b a  i n a c z e j ,  n i e  z  t a k i m  
w r o g i e m ,  j a k  o s t a t n i  M i k o ł a j !  R o b o t n i c y ,  d a j ­
c i e  n t a  p o c i s k ó w ,  s t r a w y ,  O d z i e ż y ,  a b y ś m y 1 m o ­
g l i  u n t i e r a ć  z  t e m  p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  ż y c i e  
n a s z e  n i e  j e s t  r z u c o n e  n a - ś m i e t n i k ,  j a k  s t a r y  

ł a c h m a n .  P r z y j m i j c i e  t e  k r z y ż e  n a s z e  i  z a r a z e m  
d ź w i g n i j c i e  t e n  k r z y ż  c i e r p i e n i a ,  k t ó r y  m y  ta m '  
d ź w i g a m y  n a . f r o n d ę . "

T w a r z e  p o b l a d ł y  j e s z c z e  w i ę c e j .  Z d a w a ł o }  s i ę ,  

ż e  z a  c h w i l ę  c a ł y m  z a s ł u c h a n y m  t ł u m o m  w s t r z ą ­
ś n i e  j e d e n  z  t y c h  s z l o c h ó w  o d  k t ó r y c h  p i e r s i  
l u d z k i e  p ę k a j ą  a  z i e m k  d r ż y  w  p r z e r a ż e n i u .  
T o  b y ł o  w i ę c e j ,  n i ż  g r o m y  i  b ł y s k a w i c e  r e t o r y ­
k i  w i e c o w e j ,  w  b y ł o ,  j a n b v  k t o ś  r y z a !  z  s e r c a  
o c i e k a j ą c e  k r w i ą  c i e p ł ą  s t r z ę p y *  i  c i s k a ł  j o  k o ­
m u ś  p o d  n o g i

K t ó ż  j e s z c z e  'm ó w i ć  s i ę  o d w a ż y ?  C i s z a .
A l e  o t o  p o d n o s i  s i ę  p i - z e d s t a o r i c i e l  R a d y  d e ­

l e g a t ó w  r o b o t n i c z y c h  i w o j s k o w y c h .  T a k  s t o i  
w  t e j  s a l i  z iu a r tY A -ia le j, j a k  g d y b y  w y k n l t y  b y ł  
z  c z a r n e g o  ż e l a z a . ,  j a k b y  o n  j e d e n  b y ł  s k a ł ą ,  
k t ó r e j  n i e  w z r u s z y ł  w i e l k i  p l ą c z  s y b i r s k i e g o  
ż o ł n i e r z a .  S ło w a -  j e g o  s ą  t w a r d e ,  s p o j r z e n i a  z u ­
c h w a ł e .

Z a c z y n a :

—  W y ,  s z a r e  s z y n e l e  ż p łr i . t e r s k i e !  W y ,  n i e -  
b t e a k i e  b l u z y  r o b o t n i c z e !  D l a  w a s  tic A v y w a l c z y ­
l i ś m y  8 -nniio g u d z i n n y  d 'z' n i  r o b o c z y .  W y ,  ż o l -  

ró& K Se, 'O d d a j e c i e  ż y c i e  aa - o j e z j ^ z n ę ,  m y ,  r o b o t -  

n ii ie y , 'o id ld ia je m y  izhi n i ą  i s w ó j  - t r u d . A l e  n i e c h ż e  
i  M l a s y  o m % d a j ą i i> e  f a b r y k a n c i  i  p r z e m y s ł o w ­
c y .  i z ł o ż ą  c o ś  n a ' o S te - iw u  t o j e z r z n y .  T e r a s  p r z y ­
c h o d z ą  p r z e d s t a w i c i e l e  ty ic -h , k t ó r z y  n i e  l u b i ą  
p t e n o t w a ć  i  s z c i z u j ą  rw .aś n a - r o b o t n i k ó w  D i a  w a is  
■ w y w a l c z y l i ś m y  t e n  'd z i e ń  r o b o c z a - ,  d la  w a s z e j  
p r z y s z ł o ś c i .

L e c z  iw  (te j c h w i l i  z a h u c z a ł o  n a  s a l i :
—  D la '  m a ls; D l a  d n i u  j u t r z e j s z e g o ?  M y  n i e  

W r ó c i m y  ż y w y m i 13 W y  d z i ś  d l a  M 3  n t e c i e  p r ,a -  
eo iw a -ć .

J a k  z  k r w i .  b y ł y  s l o i r a  ż o ł n i e r z a ,  j a k  m i ­
t y n g o w y  f a j e r a y e r k  b u c z a ł a  m o w a  d e l e g a t a .  —  
W i ę c  d a l ia  p o s z ł a ,  iż a  ż o ł n i e a r e m .  G w a r  . g ł o s ó w  
z m ie ia z ia ln y c h ,  (o ik r z y k i ,  d y a l o g i  s a l i  z  e s t r a d ą .

—  D k c y e g c  n i e  .p r a c u j e c ie - ?

D e l e g a t  u s i ł u j e  t i ó m a c z y ć :  R a d a  n i e w i n n a  
R a d a .  p a in u j e  t y l k o  n a  d  7r o rg a ń iz o A A A a n y m i r o b o t  

jm ik a m i .  A ł e  p o  tm  n k n i  j e s t  j e s z c z e  r z e s z a  n i e ­
s f o r n a  —  . n i e u j e t a  w  k a r b y  c r g a n i z a c y - i ,  r o z -  
AY-iclirzom a, c g z - a l t - a c y a  r e w o l u c y j n ą .  N i e w i n n a  
R a d a ,  n i e w i n n a !

A l e  t ł u m  s a i k a .  I  u s p o k a j a  s i ę  d o p i e r o ,  g d y  
p rzcm a iA A ń a ć  z a c z y n k  d e l e g a t  F r a n c y i .  I  o n  b y ł  
k i e d y ś  a u t y m i l i t e . T y s t ą  i  m a r z y ł  o  w i e l k i m  
w s z y s t k i c h  l u d ó w  p r z y m i e r z u .  L e c z  d z i ś ,  g d y  
lo j e z y z m ia  g i n i e .  o ‘n  u m i z e  ra ic ize' n i ż  k a r a b i n  

r z u c i  o  i z i e m i ę !
A  p o t e m  m ó w i  Z n ó w  ż o ł ń j e n z  iz w y s i r z e ł o m e  

■nai o c z a m i  i  id iu ig i .  k a l e k a  n a  ' k r o k w i a c h .  M ó  

w i ą  io n i e w o l i .
W z b u r z e n i e  w z r a s t a ł  Z e m s t a -  K t o ś  p r o p o n u j  

s f o r m o w a ć  z  ż o ł n i e r z y  g a m i o o ą u  s t o ł e c z n e g o  
o d d z i a ł  o c h o t n i k ó w .  K t o ś  o d w a - t u j e  t e k s t  rer/ó 

' l u c y i ,  w y m i e r z o n e j  p r z e c i w k o  w  e c - u ią e e j  
■ s t r a j k u j ą c e j  s t o l i c - }  —  t e k s t  m o t ó a y ,  w y z T w a - j ą  
c y  i  groźny. K t o ś  i w p e f e a j a ,  u ś m i e r z a ,  ł a g o d z i

O z c k a j c i e  j e s z c z e !  N i e  p o t ę p i a j c i e !  Z g o d 'z o D *  

s i ę .  O s t i i d z o n o  r o z p a l o n e  ż e l a z o .  A l e  p o z o s t a l i  
s ł o w o  z e l a z n e .  O o k o l w i e k  b ę d z i e ,  w r o jn a  a ż  <1 
i p a d ł e g o .

R o z e - z l i  ? t e .  A l e  p o m r u k  i d z i e  p o  id i -c n c h  

D w a  ś w i a t y 1 T r z e b a  r o k i  s t a l o w e j ,  w o '  r iy a r d e  
j a k  g r a n i t - i  m o c y  g e n i u s z u ,  a b y  m o s t  z l .  t d o w ;  
i  n a  m o ś c i e  z a t k n ą ł  s z t a n d a r  w o t e o ś c l .



3 n u w a Sritfa, 21 Czerwca, 191T.

VVs tyczną wzmiankę, ze GdiaSsk nie mfaf nigdy tak 
dobrych czasów, Jak wtedy, gdy istniała Polska 
niezawisła. Interesujące wywody swe »Industrie- 
Kuricr« zakończył wyMżwneS nadziei, że po wy­
równaniu o b e c n y c h  s i o s u d k ó w , Gdańsit 
stanie się znowu polską, bramą nad morzem i doj­
dzie do tego znaczenia, jakie posiadają nadreńskie 
porty morskie w Rolandyi. Przypuszczalnie pod 
wpfy wem tych wwwodów przysłuchiwała się ze 
szczególmejszem zajęciem deptuacra miasta Gdań­
ska mowie burmistrza Mayzla, poczem jeden z dele­
gatów, dr E rert, w rozmowie z delegatami miasta 
Oświęcimia zapowiedział, że w najbliższej przy­
szłości odbędzie się kongres dla dróg wodnych w 
Gdańsku. Ńa kongresie tym będzie poruszoną 
myśl bud iwy drogi wodnej Oświęcim- Przeroszą 
przez Georgenberg—Malapane—Grabbn, następnie 
rzrką Prosną przez Skulsk, jezioro Gopło do Scnu- 
litz, a stąd już Wisłą wyprost do Gdańska. Na kon­
gres ten została delegacya miasta Oświęcimia 
wśród uprzejmej wymiany słów przez dra Everta 
zaproszoną.

M r o n l k a *
K raków , 27 czerw ca.

O kwatery wojskowe na Wawelu. Dzisiaj przed 
południem odbyła się na Wawelu komisya, w spra- 
■vie ewentualnj ch kw ater wojskowych w zabudo­
waniach na wzgórzu Wawelskiem.

Chodziło rsio o arem Zruniok, tylko o  booane .wolne 
iibikacye. Reprezentanci wojskowości, oraz Wy­
działu krajowego i gminy jednomyślnie stwierdzał, 
że na Wawelu niema zupełnie miejsca na żądainy 
kwaterunek.

W mieście zresztą istotnie obecnie panuje ogro­
mny brak pomieszczenia na kwaterunki. Do K ra­
kowa przeniosły się różne władze krajowe, a nad­
to mieszkają tutaj liczne obce rodziny z zachodu 
i to wywołało niebj wały brak mieszkań.

Gazownia miejsKa w Krakowie. Od dłuższeero cza- 
pu żalą się krajkw ękie zakłady .pm-mysłoiwe na ma­
łe ciśmieińe gazu., orse na małą sprawność i wyd-a- 
tmiość gazowni bfttejsizej. Skargi tle w y w ia n e  zosta­
ły stłoaumkaimd wojennymi, (które tiaikze n a  gazowni 
sfftcizmie oię odbiły. Z /powodu braku opału i .nafty 
zwiększyła is5ę ogromnie klonsiumicya gazu na ku­
chenki piecyki i lampy. W czerwcu 1913 roku pro­
dukcja giaizu wynosiła 11.300 metrów kobmznyoh, 
w .bieżącym rzaś miesiącu produkcja  ta  do dnia dzi- 
eaejszego wymusi 17,000. W roku 1913 ilość gaizo- 
aikarzy wynocha 8.25S, oieonie zaś 10.396. Na 
ruiiiejazą sprawność i wydajność gazowni składa się 
faikiże brak kwaLkow ornych roibotoiików. oraz oł- 
brzj mie trudności w  dostawie węgla (do 10 wago­
nów dcienmiie). Prac-a robotnicza w gafflojwni nie da 
się zafe)fą,pid ećłsnri kabac-cemi i mlodociadiemi. — 
ubecmic z powodu wiejmy nie moż^a zupełnie doeteć 
oleju błejkitnego, służącego do wzmoonienda gaz u, 
pd>ż olej ten został zajęty  pizez wojskowość. Gaz 
Krakowski jes wpnaiwidsró kałorycanże słajbszym niż 
ptraoi wojną, w każdym razie jest on za aczarie sil- 
Htejszy-jm od g*au w Budaipe^zdie lub Wiedniu. — 
1 innych miastach np. Praldze, Soln-ogrodzie, Pil- 
zmie i t. d .egramńc.zouio godisLuy poboru gazu, a na- 
*■ et zamknięto giaao.vnie, w Kj&kuwie, natomiast 
sakkiid ten przezwycięża szczęśliwie różne trudmo- 
.Sca wojenne. ! n iV 'nf--” l.j!v5'

Ocma griaa musiała być p o d w a ż o n ą , gdyż eu- 
żj-wee podrażały o 200 do 400 procent.

Obecnie w gazowni miejskiej monitują robotnicy 
dwa olbrzymie a.paasAy dio zastępowania pracy rę­
cznej siłą meiehamibaną w 'ładowaniu retort węgłem, 
maz przy wyładowywaniu koksu z retort. na skła­
dy. Przez bo powinna się podnieść częściowo spraw­
ność miejskiej gazowni.

Kuchnie obywatelskie.. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie członków wydziału V kuchni obywatel­
skiej przy ulicy Zielonej, przeznaczonej dla ludno­
ści żydowskiej. W przeciągu sześciu miesięcy', to 
jest od czasu założenia tej kuchni, aż do połowy 
bieżącego miesiąca, wy u ano tam 82.000 obiadów, 
oraz kolacyj, a nadto 42.000 porcyj zup dla dzicc-i 
szkolnych z dzielnicy siódmej i ósmej. Z powodu 
znacznego napływu stołowników, m agistrat wyna- 
jął trzy dalsze sale na jadalnię.

Z początkiem maja b. r. założono osobną jadal­
ni* dla. młodzieży żydowskiej, która otrzymuje 
obiady i kolacye po poło wie ceny. Z dobrodziej­
stwa tego korzysta okolc 100 uczniów.

Kuchnię w ostatnich czasach znacznie powię- 
Kszono. tak. że od przyszłego tygodnia będzie mo­
gło z niej korzysatć dziennie 1.400 osób. Zorgani­
zowano również we własnym zarządzie wyrąb mię­
sa przra eo zaoszczędza się miesięcznie około 
1.000 K

Opiekunami t»j kuchni z ramienia Rady miej- 
Fkioj są radcy pp.; dr Rafał L a n  d a u i Stanisław 
N o w a k.

Zebran.e krakowskiego Koła Towarzystwa hi­
storycznego odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m.. 
o godzinie 6 wieczorem, w sali seminaryum filolo­
gicznego (Biblioteka Jagiellońska, parter). Dr Os­
kar ii a 1 e c k . wygłosi odczyt: »0 sprawie czar­
nomorskiej w dziejach Polski«.

-Madame EuUerfly* z Aleksandrą Szafrańską, 
i. piątek, jak to już doniesiono, wystawia nasza

opera wspaniałe' dzieło włoskiego weryznm G. 
Pucciniego: » Mad m e  Buftenly*. W ystąpi w niej, 
jako bohaterka party? głównej, niesłyszana od 
dłuższego czasu doskonała śpiewaczka, Krako­
wian k u . panna Aleksandra Szafrańska. Oaiszą ob­
sado twęrzą w party ach głównych pp.: Marya Gaj- 
ozahówna (Suzulu), Józef Stępniowski (Pinkerton), 
Hugo Zathey (konsul) i Henryk Milller (Goco), oraz 
w dalszych pp.: Jastrzębska, ISakowicz i Ma-*anek. 
Dyryguje p. Zdzisław Birnbaum.

Dzisiaj tea tr zamknięty, jutro po raz trzeci 
;»Faust* J . Gounoda z pp. Ewą Bandrowską i Ro­
manem Lubionieckim.

W ginmazyum w Gródku Jegiełłonskim odbyli ozy wcfnactóoWe tet rynki lun ulice, płanńeńłe ogar- 
się dnia 15 czerwca, b. r. pierwszy egzamin dbjrs*- tiiafy. SpafiJo Me ogółem około 300 nieruchomości, 
łości pod przewodnictwem krajowego inspektora i a praostało
szkół, dra Jan a  K o p a c z a .  Świadectwo dojrza- 
łości otrzymali: Czernecki Karol (z odznaczeniem),. 
Kwiatkowski Kazimierz (z odznaczej mm), Mazur 
Jan , Ponurkiewicz Karol, Schlager Berjamm, La- 
cliówna Izabella (eksternistka). Poprzednio w cią­
gu roku szkolnego 1916/17 uznano za dojrzałych: 
Łopuszańskiego Włodzimierza, Hermanna Chaskla 
(z odznaczeniem), Czechowicza Kazruierza.

Szubienica pod Tyczynem. »Glos Rzeszowski*

zaledwie kilkadziesiąt. O kwitnącym 
Miasteczku świadczą dziś jedynienkominy i zgli­
szcza. SKliwty wymoszą kilkaset tysięcy rubli.

Były 'baikże wypadki z ludźmi. Spalili się. Samek 
GoMbe.™ i  Malika Schachtcr. Jest podobno więcej 
'5'iar, leaz nia .razie nie diałó aię tego stwierdzić. — 

Kadiba (tysięcy ludzi oozostało bez dacJiu i śroków 
dio żyicfia. Kiomteozna jest pomoc władz i całego spO1- 
moze ifetwa

Łódź. (Pożar fabryki Poznańskiego. =  Odjazd

• Odbudowa Galicyi. Jak  słychać, na terenie lwow­
skiej komendy7 wojskowe: wstrzymano chwilowo 
kilka mniej ważnych budowli z powodu braku 10- 
hotników, którzy użyci 7,ostaną do bardziej pilnych 
prac. Jest to tylko enwilowe zarządzenie. Wiado- 

i mości o rzekomym wstrzymaniu nrac nad odoudo- 
wą-Galicyi w całym kraju są pr ;g, wionę wszelkiej 
podstawy7.

Zakopane dla głodnych Wiina. Pod wpływem 
grozą przejmujących wieści z Wilna, jakie osta­
tnimi czasy7 pojawiły się w naszej prasie o wymie­
rającej z głodu i nędzy ludności tego miasta, za­
wiązał się w Zakopanem komitet, z przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa złożony, w celu obmy­
ślenia i zapoczątkowania akcyi przyjścia z pomocą 
głodnym Wilna. W skład komitetu poza inicyaio- 
rem drem K u c z e w s k i m  między innymi we­
szli: Stefan Żeromski, miejscowy proboszcz, ks. su­
perior OO. Jezuitów, naczelnik gminy, prezydent, 
p. S. Szlaclitowsld, Ja n  hr. Tarnowski i dyrektor 

.Szymborski, Wybrano prezydyntm i ułożono plan 
zbierania składek. Zwrócono się do władz o za­
twierdzenie .tegoż. Zanim odnośne pozwolenie na­
dejdzie, rozpoczęto przygotowawcze prace organi­
zacyjne, w których najczynniejszy udział wezmą 
panie z miejscowego towarzystwa.

Komitet, zdając sobie sprawę, że .jego choćby 
najowocniejsze usiłowania,- zakreślone szczupłym 
terenem Zakopanego, zwłaszcza w teraźniejszych 
ciężkich czasach wob.ee ogromu klęski głodowej 
w Wdnie, nie mogą odnieść pożądanego skutku, 
liczy, że znajdzie chętnych naśladowców7 w całym 
kraju;

Odznaczenie rektora uniwersytetu lwowskiego.
Jak  rgłas-za .,Wiener Ztg‘;, cesarz nadul krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą 

' wojenną w uznaniu szczególnie patryotycznoj i o- 
fiarnej działalności podczas wojny rektorowi uni­
wersytetu lwowskiego Kazimierzowi T w a r d ó w ­
e k  i e m u,

Komisya dla badania cen we Lwowie. P. gene­
rał Juliusz A 1 b i n o w s k i został zamianowany 
prezesem Komisyi ula badania cen we Lwowie. 
Rozumiejąc, że komisya ta  spełnić może swoje za­
danie ochrony konsumentów przed wyzyskiem tyl­
ko w stałym kontakcie z szerszą publicznością i 
przy jej pomocy, zwrócił się p. Ałbinowski do 
Związku adwokatów polskich z prośbą o urządze­
nie zebrania infcumującego szersze sfery7 o zada­
niach komisyi dla badania cen i potrzebie żywego 
współdziałania z nią publiczności.

Ukraińcy a rocznica oswobodzenia Lwowa. Ob­
chodzoną w iych dniach we Lwowie drugą roczni­
cę oswobodzenia miasta od najazdu rosyjskiego, 
powitały pisma niskie dość dziwnie. Zarówno j-Di- 
ło«. jak »Ukraińskie Słowo«, wzięły ją  za asumpt 
do utyskiwań, że dwa lata minione od 22 czerwca 
1915 roku były dla Rusinów czasem gorzkiego za­
wodu niespełnionych oczekiwań i zdeptanych na­
dziei. Nie tylko bowiem nie doczekali się Ukraińcy 
utworzenia ukraińskiego kraju korcnnego? 'czv też 
choćby — podziału Galicyi, ale jeszcze mają do 
wkul z wojskowych i cyw ilnych tfały szeieg naji 

! strze.jszyoh pretensyj i zarzucają, im, że wiodły 
przez te dwa la ta  iormalną wojnę przeciw narodo­
wi ukraińskiemu. Głównymi winowajcami są tu  na- 

I turainie — Polacy i rządy polskie w Galicyi.
| Ale najjardziej oburzyło się »Diło« na wycho- 

izące we Lwowie pismo niemieckie: »N. Lemb
i Zeitung« za to, że w numerze świątecznym ośmie­
liło się po prostu pisać o Lwowue, że »był i pozo­
stanie polskim«. »Diło« w7ota na to: »Więc dzien­
nik niemiecki, wydawany na ziemi ukraińskiej (!), 
prawi nam o podarowaniu Polakom dawnej halic- 
ko-wołyńskiej stolicy za cenę krwi żołnierzy au- 
stro-węgierskicli (i ukraińskich). Czytelmk ukraiń­
ski nie potrzebuje w swej gazecie odpowiedzi na 
to: on nosi ją  w sercu*.

Co nosi w sercu ^czytelnik ukraiński*, to zoba­
czyć trudno, natomiast kilkugodzinna przechadz­
ka po Lwowie wystarczy do stwierdzenia, że vN. 
Lemb. Zeitung« nie omyliła się o wiele.

Egzamin dojrzałości w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Rudniku nad Sanem odbył się 
dnia 18 b m. pod przewodnictwem inspektora kra­
jowego szkół, p. Michała S i w a k a ,  świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Joniec Franciszek, Kędzior 
W ładysław (z odznaczeniem), Kielarski Maryan, 
Łuka&iev\icz Antoni, Chrzanowska Stefania (z od­
znaczeniem), Stachowska Janina (z odznaczeniem). 
Wpisy i egzamina wstępne na kurs przygotowaw­
czy i na kurs pierwszy odbędą się dnia 30 czerwca 
o godzinie 8 rano.

z dnia 24 b. m. pisze: ^Szubienica przy trakcie, | legionistów — Pomnik dla artysty dramatyczne-
p>-owadzącym, do Tyczyna, pozostała jako wieko go). W dniu 23 b. m o godzinie 5 po południu wy-
pomny znak kultury wojennej do dnia dzisiejsze buc-hi pożar w zabudowaanacł fabryki Tow. Akc.
go. Zapewne archiwum miejskie nie znalazło do J. K. I osmański, a m-anowicie w składach drzewa
tychozas przybytku, w którym możnaoy ten spe- ‘ i innych mateayałów. Pożar ugasiła późnym wie-
cyał przechować. Czy dla upiększenia piacu famo crorsm etraż ogniowa. Ofiarą płomieni padły czte-
go, za wonnym pawilonem, który miasto ciągle je- ry składy, jeden dom mieszkalny, oraz inne po

mniejsze zabudowania gospodarcze. Szkody mate- 
ryafne są bardzo znaczne.

W dniu 20 czerwca przed południem plutony le­
gionów 2 por. Miecz.- K alikowskim, chorążym A. 
Hr.iłką, St. Hirszlem i J. Sołtysem na czeh wyms- 
szćrowały z koszai przy ulicy Konstantynowskiej, 
udając się na dworzec Kaliski.

Przed wymarszem legionistów w okolicy koszar 
zgromadzało się sporo publiczności, która wśród o-

. . .  k r z y k ó w  o d p ro w ad ziła  żo łn ierzy  p o lsk ich  na dw o-
i p rzy ję c iu  proboKołu poprzedn iego  zebrania i spra ^  ^  drodze z b a lk o n 6 w  ; o kie jl m ^ Xl0 kw ia-
w7i/zdar dyrekcji za 1914- 1916 r.. p. Kmita refe- * , prak*ycalliejsaa u a l0 głow7̂  nośniesz-
rcw;al w kwestyi potrzeoy utw órz.m a kursów dla nJe ^  ^  m paozke z^ajm ezoędniej-
funkryonaryuszow kooperatyw. Szkoła, raka utwo- artykuŁl.iCi pierwsze] potrzcbv.
rzona będzie  w  O itarzew ie  od  jestem  z p o b o czn y m  ^  dw(wcu oozekiw a ła  d ^ a  g n | k  publicz-
„ursem, a potrzeba a to  8000 rb Po bardzo ozy- ^  Na ,vidok ro j5ba uraądzano im owacyę iud-
wionoj dyskusji projekt przyjęto. Następnie dyr. i u l h i Ł  w h  n9Atetłn!fi łpJ, na7Tn ofer5.v.ferTnj i ży.

stać»e lipiorczyiwie kiomiscuwuje,- dla dopełnicnia ca­
łości estetycznej, nie należałoby przenieść powyż­
szy pomnik do centrum miasta?* ■

Z Królestwa Polskiego^
V7 Zjazd koeperatystów w Vvarszavvie. W dniu 

23 b. m. przy licznym bardzo udziale delcgató.v 
rc/porząl się V-ty zjazd kooperatystów. Przevv7C- 
diniiicKyli ąp. KampińeJd i Jaiióbowskn. Po odczytaniu -

Mielczarski referował o celach i zadaniach koope­
ratyw.

Dom Długosza w  niebezpieczeństwie. Z S a n  d o-
m i e r z ą  piszą do warszawskiego „Głosu11:

Znano cacko architektoniczne i cenna historycz­
na pamiątka „Dom Długosza11 w Sandomierzu, zbu/

jezdżających następnie żegnano okrzykami 
jzeniami. Około godz. 12 nadszedł pociąg z trans-

się ródzcy legion iści W cnwiii odejścia pociągu 
zabrzmiała dziarska piosnką obozowa.

Powstał tu projekt postawienia pomnika na gro-

WytwPdy t f  ptoiparli w iceprezesi G ląhiiiaki i  
Goećz. Szef fekcy i Iloma,nm pod wpływem tych' 
w yw odów  cswiadiczył że uzanaje potrzebę ptrtjy-1 
śpicsjęcttKa nkcyi : przyrzekł, że n a tychm iast 
poleci nasrm słn iclw n, by w porozum ieniu z za­
rządam i w iększych m iast rozpoczęto dostaw ę 
większej" ilości w ęgla dk. ludności. Dalsze z a . 
nząidizema już defńiiłyiwnc eo lo udiziałn GałJcyi 
w ikonityngemcie węgloiwy.n n^idane być m ają 
a  początk iem  sierpnia, równoicześnie z rozpo­
rządzeniam i d la  mn-ycli krajów

W © | i s a .  '
Thomas o e&izpie. rosyjsktej.

B udapeszt. 2 / czerwTa.
7-Az Eeu* donosi z 0enew7y:
Franicuiski miniisiter. amunoicyi T h o m a s  <j~ 

świiaddzył wobec reidaktiora rPetit. Paraien*. zd 
zidamem jego ofenzywa rosyjska może rozpt 
cząć się w przeciągu kilku tygodni.

^Zwiedziłem także front rumuński —  mówił 
m m iatfl Tboma;?'. — Jestem  zuipcłn;c za-dowc-l- 
haiony z  nom7ej armii niniuńsikioj, która czeka 
tp k fo  na hasło z Itosyj. Armia rosyjkka jes* 
równie ziupełnle zreorganizow rna«.

dowany jeszcze w roku 1416, znajdaje sic — w n ie -. b.e b reżysera teatru polskiego i zasłużonego ar-
Ci-łT cł.wrin P o  P<7i c "/17n łm.rHo.Tł7Vn<lł.vrn R Tnm.Mn AkBjImL!___ Tł_____ •!_ a.   ____bezpieczeństwie. Co oszczędziło barbarzyństwo 

moskiewskie, to gotowe zn szczyć barbarzyń­
stwo — polskie.

W „Domu Długosza11 mieszka i gospodaruje słu­
żba kościelna, której brak jest zrozumienia dla 
lego świetnego zabytku przeszłości a zarząd ko­
ścielny widocznie o pouczenie jej się nie tioszczy 
i sam — może mlmowoli — ręki do zniszczenia do­
kłada

I tak, w obszernej sieni, gdzie znajduje się pięk­
ny stary  pułap z belek, opartych na siostrzanie 
modżrw.dowym, z wyrytymi kołami i datą. 1672, 
służba kościelna rąbie na pułapie drzewo. Piękne 
gotyckie okna albo zabito cegłą, aibo też zgładzo­
no i obrzucono świeżym tymuem. Dach dziurawy. 
Cały zaś drogi nam pomnik przeszłości1 w stanic 
widoczncgó zaniedbania zbliża się szybkim kro­
kiem ku ruinie.

Na to baroarzyństwo me ma żadnej wymówki. 
Nasza Tolska taką ubogą nie jest. żeby nie potra­
fiła służbie kościelnej dać innego pomieszczenia, 
jak właśnie w historycznym ..Domu Długosza11. K a­
rygodnego zaniedbania nie mogą usprawiedliwić 
także stosunki wojenne, bo nie o odbudowanie, 
lecz tylko o utrzymanie i nie niszczenie chodzi, 
tembardziej, ze w Polsce z powodu częstych powo­
dzi wojennych i dzieła zniszczenia, dokonanego 
przez wrogów tak  niewiele stosunkowo pomników 
przeszłości posiadamy, tern większą starannością 
i czcią powinniśmy przeto utrzymać istniejące.

Ozae byłby, żeby powołane czynniki i ludzie do­
brej woli w gospodarkę służby kościelnej i jej nad­
zoru w „Domu Długosza'1 w Sandomierzu wglą- 
dnęli i ten drogi historyczny zabytek dla przy­
szłych pokoleń ocalili.

Pożar Bodzentyna. Z Bodzentyna piszą do ..Ga­
zety Kieleckiej11: Sżraiszny pożar nawiedzał w  dniu 
20 b. m. nasze starożytne miasteczko. Ogień, z nie­
wiadomej przyczyny, wszczął ?$ę w donn  Kwiet- 
ifiśtawskisgfa, pvzy tfl. Podwale, i podsycony silmma 
nytalńroim szerzył sćę z. błyskawiczną szybkością. — 
W skutek gorąca, zapaliły się domy rai innych uli­
cach, oddalomych o kiiikaset kroków7 od domu, w 
fctónmr wszczął sitę .pożar. W takich warunkach, 
oczywiście nie mogło być mowv o skuteczniej akcyi 
'liaHlunikotwej. Na nic się zdały największe wysiłki 
straży Oichotaicizeń orać mfeezkańców, jak  również 
mieszkańców wsi okolicznych, którzy przybiegli na 
ratunek. Po ,upływie godziny już dały B,u?.ize,n,tyn 
praedstejwiał jedmo mioitm płomieni. Domy zapaia- 
'y isf'ę jedne od drugich. W ten sposób ogarnęh7 
ipłomienie dawny kościółek św. Ducha, bóżnicę i 
wreszicie przemogły się na starożytny kościół para 
fjiakny, no. którym  stopił się doszozętlme dach z bla­
chy cynkiowej, .rmnęfo, wieża, i spaliło się całe boteio- 
wajnie. Sufit jescacza się trzyma, lecz w kilku miej- 
(ScaitSi izarysowiał się, i!stmilcjre w iję  iniebczpieczeńsitwo 
zawalenia.

Ruchomości' kościelne, a w tem lu lka obrazów 
wysokiej wartości airtystycMiej, ocalały, zawdzię- 
Saająic to  m dsw ym ^jndj energii miejscow ego wMsą- 
iregjCk, ks. ML Katazmorowsidego, -któiy często z na­
rażeniem siję n a  poważne ,niebezpieczeństwo, łd*tro- 
iwaił akeyą ratunkową.

Jak  wiołkdl był ta r  świadczy fakt, że nawet, rze-

Sprawa pokoju z  Rusyą.
B udapeszt 27 czerwca 

*Az Est« dciii'0&i ze Sztokholm u:
N asż infororatior, p rzebyw ający  w Hajparan-

^  . . ... - . ,  . .  ^  ze L e n i n  w R adzie robotlniczo-
,portem legicr stów z Słupeckiego, Konińskiego. ft4v,;ad czv ł nrŁeciwk«i o d re b w
Sieradzkiego i Kaliskiego, do których przyłączyli ^  pokojond przeciw ko odręWłe-

'Zirjam-i|ein,n.yim jest -aTitykiuł proóesloira urawei 
fiyitetu IIaikeie’gx>, ogłoisziOiny w aSwei^ikia Ti\L- 
niiingen*, a wywodrzący, że  pokoj pewszeennj 
może przyjść do skutku jedynie na podsfawk  
odrębnego pokoju rosyjskiegotysty S. p. Janusza Orlińskiego. Pomnik ten z czer­

wonego piaskowca, wykonany przez miejscowego 
rzeżbiaaza p. W acława Konopkę, bedzio gotów w 
połowie sierpnia Kosztorys przewiduje sumę 2100 
marek, która będzie zebrana drogą składek dobro­
wolnych od kolegów oraz wielbicieli talentu zmar­
łego aPyst}

Repenoar opery w teatize miejskim w Kiakuwie 
im, Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 28 b. m.: »FausU J . Gouno­
da; (występ panny Ewy Bandrowsluej i Romana 
Lubienieokiego'1

9 n i i  g in e i i ł iu j i iE i  w i i t y :
(Tel c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 27 czerwca
(Komiiaiłkiat K oła  pofckiego).
Na iptode/baiwi uchw ar K ora jpotislKegG oidnyla 

się dizóiś blisko półookagoldiżiiniua fcekforelm y^ 
prczydyiim  K o ła  po lsk iego  z raąjdiean w istpraiwie 
polefj-szem; s'oO(suinlko.w alproiwiiźalcyjnych i wę- 
giWyic-b w  Galicyi. W  k o n fe re n c ji w ziął u- 
dfziM prczydomt m intetrów  d r  Seddler, kieroiwindiic 
n: oistorshwa ro b ó t puibluictjnyic.h sżef sckCyi' Ho- 
Liaowi, i  feierommik mMsfcers wp.’ G alicyi szef 
s e k c j i  d r  Tjwai dow ski; ze  Bfcnbirtj7- K ola teotekie- 
go  iprezcb Łjuzarsld, wuceipi eześi Głąbińsikl, 
Goiottt, V  ęsatsioi ; Leo. Szef sekc-wi boowinn w 
<bużaiz«m pizom ów ienm  ipgzedsita;\vił położer#c 
nja ta rg u  węglową m , c tn a tw aąj^  szczegółow o 
stosfiiniki' prcidukcy; i zalpotitzeboiwania w ęgla 
ma celo prublfcżne i wio-j^koiwe. P ro d u k c ja  w sk u ­
te k  w djny oię obn iży ła  i dow óz w ęg la  ipruskra- 
go się żmmojsŁył, zapoitrzeboiWanie wzro<słO' na 
ce le  kolejow e i cele ptseanyisióiw r/ojenmych. 
Tem się tlórnaczy b rak  w ęg la  dlai ludności cy 
(widnej, ioząd zam ierza ma ipolóisitalwie zebranych 
dlaifc ataitfyisiŁyctznych w y d ać  sżczagółcw e p rzep i­
sy  regulu jące han d el i komisunnic-yę węgla-, przy- 
czerr praetpaw iaidtzio»e' mi?,ją być  daleko ' idące o. 
grtsirćiczeima flpi w  olpialalndiu w iękslzych mie- 
Izlłatń,' .retsttaUiiac.yj, te a tró w  ifad. 'Wibefdy też  ina:- 
ją  s ię  ąctóctziególinym krajom  przydz-ielić k o n ­
ty n g en ty  w ęgia.

W ayskuey i w iceprezes Leo zażąd ał, ab y  nio 
ezukamo dio sierpniioiwyieh roiziporządizeń, lecz 
(praysitąpiomW (na(t37lch£mias', pńzy pom ocy inagi- 
straitów d ó  zaOpatrzeinia wdęłtiszych rakiet, bo 
cała  okiciyal okaza ła  sie ejpóźiiwooą,, zw łaszcza 
że w G alicyi iziiima razjpoiozjw. się  w cześniej n z 
■w iinuyicłi kliajach. Z ażądał da le j w^dEieleaiia dla 
Galtilcya1 cłiloóby prow izor; Tcjzutegoi konityngentu 
i  itotopocizęck dow ozu (węgla w  form ie n ie jak o  
aaMtWek ma kontyingent, k tó ry  będzie w  siei- 
ipłsaai usta lony . S koro  k o p a ln ie  galicy jsłtie do- 
słanCzyły te k  olbrzym iej d tó c i ma. cele państw o­
we ja k  na ko le je  i7 na w ojsko, t-o nie m ożna o- 
eJrtuątettć G alicyi d o  IkOjpalni galic-yjskiich. D r 
Leo domaga s ię  też , b y  d roższy  w ęgiel p ru sk i 
zad upąowano mai ce le  w ojskow e a  tań szy  galicyj- 
siki pozOsteiYdono dla uboższej ludności naszego 
k ra ju .

Pobijizasyo Am arykL
Bazylea, 27 czerw ca. 

»Newr ro ric  Donald * diotedSi:
Dnicu 1 liipeb. rozpoczną się w  Steinach Zjd-. 

dnotczblnycli pirzegląidy jpOipisOiwych i będa tnwać. 
m niej więcej p rzeż 6 tygodni. Dnia 15 sierpn ia  
pierwszy kontyngent, ouejianjący 509.000 re­
krutów, zostanie rozdzielony pomiędzy 16 obo­
zów ćwiczebnych.

yNew Y ork  T ltaiesl w zyw ają  P  ancyę dc 
cietrplik tośoi, g|dyż ma raizie A m eryka znajdu ją  
się w  sitadyuiin iprzygnijowaiwczean.

-     o---------------- -
  --̂ ąpcwfP- -  — *

i , O T O !  T t ó
(Teł. c k. Biura koresp.)

Amsterdam, 27 «zerw<;a.
Biuro- R eu te ra  dioniuSi'- z  A ten  ood  d a tą  23' 

bim.: W ieczorem  'Oldbyla isię w  AtenacL antwie- 
n zelistyczna dem onstrreya, w której uicteeatmi 
cteyło kilk aset osób Pod -wodzą aginahorótw ^u 
nar-sttycenj^h. Z patwodu te j  detmoustnuuyt część 
prasy kłnje ibmoń pobtycziną. Skutkiem  aenront- 
stracyi w7ojsKa sprzymierzone w kroczyły d t  
Aten, aby wziąć udzia! w utrzymaniu porządku.

Pełnomocnictwo Jonnarta.
(Teł. c k. Biura koresD.)

Rotterdam, 27 czerw ca.
■>Nieuve Reitt. C ourant*  donos iż Londynu: 

W Izbie g m in  aatwiialdomiił B a l f o r r .  ze rzą­
d y  franicu!skil i an g ie lsk i udzieliły Jennartowl 
generalnego upełnomocnił uia, aby kw astyę  
grecka doprowadził do radykalnego rozwiąza­
nia. Jo tanart inie o jrzyn ia ł żadinych ilnstrukcyi 
doityiclzącycłi telżcteOgó-łów, gdyż trzynnano się  
zidaini#, »e tc- by  m iutylkó prze-szikadzałO'. R ząd 
augie^słd n ie  b y ł z a p y ty w an y  o  form ę zaw ia­
domi enin, iwjrsjtoiaOiwlan-ego dio k ió la  K o n stan te ­
go, a le  uiwiiaidoimi oln rzaa  franc-nsiki i  Jonmaetaj 
że. jego  zdaraem  abflykaicya i  usuniecie króla 
Konsitańtego s ta ły  się  raeim akuionem i.

 — o-----------------

W Petersburgu spokćj.
(Tel. c. k. Biura koie»p.) •

R otterdam , 27 czerw ca.
Pot. ag . te l. donosi: W cńągw-dnia nie byle 

żacinycn usiłowań dem onstracji, spokoju nil 
zaKłócono.

■imjm a—Tp%

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

Wydrwca:
R U D O L F  O S M A N .

Pasiecznik z Podoia
n \ czas miodobrania podejmie 
się pracy w większej pasiece, 
100 do 200 pni, na lipiec aż 
do obliczeniu miodu na zimę 
Bl.ższcp rozumienia listowi ie. 
Kazimierz L isikew icz, nau­
czyciel w Grzegorzów ce, p. 
Hyżne. 5449 2 2

w średnim wieku, katolik, re wzglę­
dów rodź nnych, życzy sebie prze­
nieść się do uiejscowości przynaj­
mniej pMgórskiej, na szlaka kole­
jowym leżącej, lekarza na atale 
pozbaw onej, a koniccnie go po­
trzebującej, Zgioazenia z podaniem 
warunków przyjmuje A-Iuiinistracya 
f N. Reformy" pod: Dla Dra J A 

5447 3 3

Poszukujemy

k M a m
egzami towanego dla większe­
go rewiru. Odpisy świndectw, 
których nie zwracamy, do 
Centralnego Zaiządu dóbr Fr. 
hr ?.am łyskiego we Lwowie, 
Nabielaka 37. 55I8 3 3

Cszsregc ’ac_ewsk_ jg o

W idtłane z daleka, kor' 
2 .omy w jednym . . 7-2C 

rsroźna dzie szictwo
2 ti raj w iednym . 7-20

H ask i n iesiąc  . . 4-20
E ałsk i. P^wieś.ipoJeska 5-20 
iźcpiłan Ii-egaty. N«-

we!e .............................. 4'20
Z przesyłką • 60 b więcej. 
Wysyła >* nadesłaniem ns- 
leżytoioi lub za zŁlic-/.ką 
S c ię g a rn ia  O- 2. T ried lsina 

Kraków, P-jneH L 17.

5294 i  3

i  IMotor iopnv14ł
0 dwóch kołach rozpędowych, 
ze wszyslkiemi przyborairi, 
prawie nowy, z powodu po 
większenia d® S ^ rzd d u n ia . 
Nadaje się do popędu mło- 
carni, młyna, śv;iatła elektr.
1 t. p. Cena 4000 koron. —  
Oglądać można w młynie Ka­
rola Schindlera, Prądnik Biały 
przy Krakowie. 6441 3 4

Profesorowi
rizhó? & edm c£2, który wy­
jeżdżając na lato na wieś, 
przyjmie do siebie starszego 
już chłopca pod swoją opiekę 
i ukończy z nim przygotowa 
nie dc e g z s r a is t s  ^ s i ą p a e -  
g e  do 3 klasy realnego gi- 
ranazyam, zapłacę 600 K , 1 
dwa miesiące. Zgłoszenia list. 
z podaniem adresu przyjmuje 
Administracya „N. Refojmy“ 
pod „@00 14” . 5624 2 3

Poszukuje się
2  p a a t e n  s D I e p f  .jryes..
Katkiewicz, ul. Grodikw i. 7.

6609 3 3

M e c
w wieku 14— 16 lat (umieją­
cy czytać i pisać) do drobnych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 

630 1 0

m z i z
mieszkanie frontowe, słone­
czne, wytwornie umeblowane, 
1, 2 lub 3 pokoje, z widokb-m 
na ogrody, z balkonem, ła­
zienką gazową, z elektryczno­
ścią, lodownią pokojową i z 
wszelkiomi wygodami, ewent. 
z obsługą. Tylko dla osćb 
bezdzietnych i na wyższem  
stanowisku. Wiadomość: aleja 
Słowackiego 1, między godz. 
10 a 1 (Kizyżanowscy).

6564 2 3

Intratny interes.
Panie, posiadająca dobre inajomości 
wśród Sól przemysłowców, dostaw5 
eów, fabrykantów, wogóie lnuzi, dą­
żących do po\viększeu.» ijęrych. for­
tun, poszukiwane. Podróio wyklu­
czone. dochody oardzo wialkia. Zgło­
szenie pod Znlfcux*sć“ przyj­
muje „Asministracya ,N. Rolotmy".

5490 o 5

M loslerd tsśja  p a fc l ic in e -
m a  PC20S3 s i s  dwie 

ciężko ohore kobiety: matkę 
i córkę, pozbawione wszelkich 
środkOw do życia i pomocy. 
Nędza sprawdzona. Datki przyj­
muje Admimstracya „Nowej 
Reformy" dla Julii H. 4587

A d w o k a t na prowincji 
przy kolei p a s z u b a j e  i,a r a z  
r a t y a c w a n e g o

1C
Oferty nienwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi. Zgło­
szenia pod 5 5 3 5  pizyjmnje 
Administracja „N. Reformy*.

6635 u 3

kamienicy
Kran a wio, z malyui JS‘ ł  

klem lub willi. Wk‘-d 60.000 K 
1 otówBi. ZgtuBzbnia pi u ,,!rOtowts£ 
60.000“ przyjmnje Administracja 
,N. Reformy" 5603 2 3

Poszukuje ai&
m a g is te y  lab starsasg®.- 
EEys^Sfi^iSr debrze poleco­
nych, na 2-miesięczue zastęp­
stwo m  lip ie©  i  s io ł-p io ć .
Hr. Noffak, Goriice. 5602 2 4

i m
Boszuk.aję,.bez fośredn ctwa. 3*a{ą- 
tau  l i e s ń u t ^  cd 200-  fooo 
moigów, w Gaikyi hib Królestwie. 
Dokładny opia położonia konieczny. 
Odległość od miasta, kolei, drogi 
bitejj.ceas, długi i serwituty naieiy 
wynniTnić. Zęloszenia pod „?©sia- 
c?’nśÓ zigElsLs^-p^yjruuje Au- 
min. „N. Reformy". 5488 3 5

PoszBk”-'Q bttpna

K a w a l e r
lat 3h, na rządowej posad si(, z pła­
cą 300 K rnieb., pciiadający około 
15 morgów giu-itn, z braku znajo­
mości oż“ni się z panną przystojną, 
zdrową, dobrze wychowaną, do lat 24, 
mającą odpowiedni posag, najchęt­
niej z prowincyi, posiadającą real­
ność. Pośrednictwo krewnych pożą­
dane. Zgłoszenia pod „konieczność1 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

6461 2 2

T
na stanowsku, w wieku 31 lat, 
przebywający w innym kraju ko- 
roasiym, z braku znajomości prag e 
tą diugą zawrzeć znajomość a pa­
nienką miłą, skromną, gospodarną, 
1 pewnym posagiem, w ei la ma­
trymonialnym. Itzecz traktuję po. 
ważnie, v, ięo dysireoya zapewniona. 
Łai kawe .głoszenia, o ijo możliwe 
z fotografią — za rewnn. eni — pod 
„Szcizera durzą11 przyjmuje Ad­
min. „N. Reformy". Ó579 2 2

Pan-sią
rutynowaną w ekspedycyi, włada­
jącą językiem polskim i niemie­
ckim, przyjmie firma R Mydlarski 

Brzozowski. 5561. 3 3

Pokostu słiuczueno
w najlepszej jakości dostarcza M® 
nera'ua reprez itaoya przemyśla 
teebniezno - budowlanego Jan  BO- 
fisEski w Krakcwte. 5620 a 3

1 1 !  1 1 3 8
um iejący czytać i pisać- Zgłu- 
sz tn ia  przyjmujó Admim stra- 
cya „N. Reformy" pod 5062.

5062

Jiestry jfłiteffeta
opiekujące się ubogi a. i, pole­
cają dobroczynnej publiczno­
ści biedną wdowę Bpar?i:;.o- 
waną z córką, również bar­
dzo chorą. Nie będąc w stanie 
zapracować na swoje utrzy­
manie, giną z nędzy. lado- 
mość u SS. Miłosh nkin  
ubogich, ul. Warszaw?;,u C.

5040 4 0

150.000 koron
jest do ulokowania na hipo­
tek ę realności lub dóbr taDu- 
larnycli. Bliższych w yjaśnień  
ndz ela Biuro nutaryalne, ul
Poselska 1. 20. 5634 2 3

Skład części do 3492 12 l i

R O W E R Ó W
najtaniej u

E L *  N i e m e n a
Kraków. Karmelicka 15. Telof. 3175

S ia ra t/C+Ti TT9- , -ys f. tif -

przez kalectwo niezdolna dt 
pracy, znajduje się w przy* 
1 ren1 położeniu. Prosi litości* 
wyc.h o porno7’. Łaskaw e datki 
przyjmuje A dniin isc^cya ,.N. 
Refomiy" jod Eu t .  '' »  
daje ad: cs. 2135 2 -j

Krswifiozyzn? damską
oraz szycie i naprawę bieli* 
zny przyjmuje i wykonuje nie. 
drosro W*'lpryfc 1 1 ' l i *! ,k’>. 
Kraków, ri. P o s e l^ i  i. • 1 
oficyna, parter, n t  z o ,

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, a?. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L S Górsk

11028728


